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UWAG: Z DZIEDZINY MEDYCYNY SĄDOWEJ.
y  wypadkach, w których np..ktoś został śmier

“*ni5 r=r- t „-„i _l- __ę̂ n,y raniony i u-nart, ale dopiero po niejakim 
asie— tak. że zachodziła poważna wątpliwość, 

t y  Oany osobnik umarł wskutek pobicia, czy też
^ ‘nnego jakiegoś powodu—polecało owo pra- 
I ® Powalać na b egłych znających sią na tem 

a w szczególności chirurgów. Ażeby 
. * nie brakfo potrzeDnych danych i znamion 

oceny wypadku 1 wydania miarodajnego 
Jęczen ia , naprzykład wskutek pogrzebania 
 ̂ '°k , polecało wspominana prawo, aby sędzia 
dwoma ławnikami, pisarzem sądowym i jed- 

lub kilku chirurgami, popizedmo w tym 
"‘ń zaprzysiężonym., ciało zmarłego przed po- 
Z2bzniem pilnie oglądnął i wszelkie zmiany 

a niem skonstatowane, jak rany wszelkiego 
dzaj j, otrzymane uderzenia i guzy, tak jak je 
*azł i zobaczył, dokładnie zapamiętał i opi- 

n. a następnie złożył świadectwo przed
*Wem.
j Jak  widzimy więc, znajomość medycyny 
1 hauki lekarskiej wogóle, a w pewnych wypad- 
j a.cti— poszczegómych jej gałęzi, okazała się 

* wtedy nie tylKo pożądaną, ale wprost ko-
‘̂®<tzną i dla praktyki sądowej nieodzowną, 

rozwój życia społecznego i związanychrozwój życia społecznego . ___ ,_____—
, hiem przejawów od:zuwał niezbąiność me- 
^cyny, zastosowanej do celów sądowych, czyli 

' y d y c y n y  sądowej, która jrawo ODywat^l- 
JWa coraz więcej i więcej potrafiła sonie, siłą 
z^tu, wyrobić i o konieczności swego zasto- 
^  'ania wszystkich p.zekonać.

, °>L'dniov/ych, gdzie gcrący tamperament wyni- 
p '^cy z lokalnych warunków, najrozmaitszego
j^dzaju, luazi ponosi, a rozpętane namiętności 
^dzk.e nie znają granic, am hamulca, zbrodnie 
j'Zelki >go rodzaju, a zwłaszcza otrucia, byiy na 
0rządku dziennym. ^

łoili i i i soii liKsiiili
k Prefekt policji paryskiej p. Roux, świeżo 
p u szy ł z dążeniem do uregulowania, sprawę, 
h 0ra iak sądzę, ma i d a Warszawy ściśle aktual-

c   n  .  ?____________:__a. _ ,ó Znaczen e. P. Roux, mianowicie jest p.z''ityy,. ny ogólnie praktykowanemu tam zwyczajo- 
* przenoszenia funkcjonarjusza policyjnego, 
5̂ 's ln icy , w której pr. ez czas dłuższy pjsłnił 
ji, bę, do innej, gdzie jest dopiero zmuszony 

'stcsowywać nabyte doświadczenie.
)q, O szfcodliwści takich translokacji dla ca- 
C -1 dobra- sprawy p. R. mówi na podstawie 
51 T w a ; j poczynionych, w ciągu lat swojej 

Chodzi o to. iż stolica F-ancji, (jak 
ę|ĄCnie i Warszawa), j4fet rozrzucona na bnr- 
lę,. rozciągłej przestrzeni, zaludnionej przez 
tr,. *°ść żyjącą w odmiennych warunkach i wy-
V '*ającą nieraz zupełnie odrębnej, przystoso-

y  do danej dzielnicy, pomocy policyjnej, 
ttll, * ak więc inne ma wymagania od Dołicjanta 
K  k^ani3C tak wykwintnych cyrkułów Paryża,
V  jjulwary des Itałiens, lub ulice 5)t. Honore, 
tą ® lub nrzyleghe do Pól Elizejs’ ich Jnne  zgo-

P ° trz-by rolników, ogroa likósf i droo- 
rSntjerów-emervtow, z dzielnic Pantin lubh!  : ____> :___ ______ ____<iiajy-Willftrs i znów inne szara m asa, przepeł- 

niespokoine i niezupełnie be7pie:zne; 
V V jak Bicetre i podobne, 
wszyscy niżsi funkcjonarjusze paryscy, t. zw.

(Ciąg dalszy).

Dopuszczały sią ich nie tylko przeciętne

C ZĘŚĆ  II.
^• Krótki rys historyczny m edycyny sądowej.

W  rozdziale Doorzedmm, skreśliliśmy po­
e t k i  medycyny sądowej, które, jak łatwo oce- 
‘Ć tkwiły ogłównia i szczególnie w prawodaw­
c ę  karnem. Obecnie pozostaje nam jeszcze 
Tzedstawić pokrótce obraz jej rozwoju r.auko- 

y  2o w poszczegó n/cn kr jarh, ale tylko do 
*°ńca ośmnastegn wieku, gdyż od tego czasu 
Medycyna sądowa uważana jest już bezsprzecz- 

i niezaprzeczenie za naukę specjalną, stano- 
^ całość, w sobie skończoną, której koniecz­
n e  ismienia i zastosowania w praktyce sądo- 

j*ek ani na chwilę nie może podlegać dyskusji 
Wątpliwości

a) 'Młochy. W  kraju tym, który, zwłaszcza 
j Pi^nasrym i szesnastym wieku, był wmownią 

najokropniejszych i najoardzi.j wyra­
towanych zbrodni otrucia, rozwinąć sią mu- 
*J 'a w pierwszym rzędzie toksykologia. Wogóle 
e Włoszech, jak w przeważnej części państw

typy srołeczeństwa, ale nawet osoby wysoko 
w hierarchji społecznej, czy państwowej, posta­
wione i członkowie książęcych rodów, oraz ko- 
ronowan/ch i panujących “domów nie krępowały 
się żadnemi wzglądami, by usuną- ze swej 
drogi niedogodnych i dopiąć celu. ic  eż wy­
padki ot-ucia Inależą we Włoszech, pd czasów, 
bardzo dawnych, do najczęstszycn rodzai zbrodni, 
co właśnie w wysokim stopniu, przyczyniło 
się do rpzvv*iniącia toksykologii. Dlatego, już 
w piętnastym wieku■ napotykamy dwa pierwsze 
dzieła o -otmcHrh, a iiczba i-h w niedług:m 
czasie powiększyła się do kilkunastu. Nie bra­
kło jednak dzid takie i z innych gałęzi medy- , 
cyny. W  tym czasie pi ano bowiem ’o wczes­
nych porodach, o chorobach udawanych, o po­
tworach i t. d. Jest to dowód, że wypadki 
z dziedziny tych poszczególnych gdązi sartuki 
lekar ki j nie były obca praktyce sądowej i że 
do ich rozstrzygnięcia i wyjaśnienia powoływano 
lekarzy w charakterze rzeczoznawców. Ze takie 
wypadki były dość częste i liczne, o tem nie 
może ny wątpić, skoro dały obfity i wystarcza­
jący mate jat do stworzenia dziet traktujących 
c ich najrozmeltrzych rodzajach.

Pierwsze dzieła ujmujące medycynę sądo­
wą, jaką cal ść, napotykamy dopie.ro w wieku 
szesnastym..Twórcami ich só,S Fuiiunatus Fidehs, 
lekarz w Pahrmie i Fawel Zacchias, lekarz przy­
boczny papieża Innoce itego X i doraaca sąju 
najwyższego w Rzymie. W  prawdzie zarówno 
jeden 'jak  i drugi nie przedstawiają, z dzisiej­
szego punktu oświetlenia, wartości ściśle nau­
kowych, albowiem obaj nie zdołali jeszern 
otrząsnąć się z przesądów swego wieku i sta­
nąć poza ich nawiasem, ale bądź co bądź. są 
oni we Włoszech pierwszymi pionierami medy­
cyny sądowej, jako nauki o pewnym całokształ­
cie. Pierwszy z nich przypuszczał np. że kobieta 
może być zapłodnioną przez złego ducha, drugi 
zaś, czynią: Zcadość wymaganiom prawników 
i ich pojęciom, przyjął, że w płód dooiero w 60-m 
dniu po poczęciu wstępuje dusza. Podobne "'da­
nia, stanowiące częściową treść poważnych dzieł 
naukowycn, według d isiejszej oceny są śmiesz­
nym absurdem, jeśli jed ak weźmiemy pod uwagę 
ducha ówczesnego czasu, to pogląd na rzecz 
musimy, jeśli nie całkowicie, to choć częściowo, 
usprawiedliwić i wyrozumieć. Mimo wszystko 
i jednemu i drugiemu, a zwłaszcza Zacchiasowi, 
należy się nazwa twórców medycyny sądowej. 
Co d tyczy tego ostatniego, to mianowicie 
ustępy i rozdziały jego dzeła—w których mówi
0 okresach życia udjzkiągo* w którycn.zam;=szcza 
uwagi o podobiznitwie dzieci do rodziców
1 o pobłażaniu, które wogóle należy stosować 
do osób, pozbawionych od urodzenia jakiegoś 
zmysłu — stawiają go, w rzędzie tych pisarzy, 
których jeszcze teraz mqżemy podziwiać i da-

sierżmei bazpleczphństwa s(i kształceni, we 
wspólnąj ogólnej sz ole o jednym i tym sa­
mym programie. To bynajmmej nie Drzeszka- 
dza, iż pr. kty a służbowa ppzez dfuższy czas 
spełniana w jednej i tej samej dzielnicy, czyni 
z nich obeznanych z terenem, oraz z ludnością 
specjalistów. Policj int po przesłużeniu kiljju lat 
w cy.kułach, nawiedzanych przez „apasćów", 
czyli bandytów, rabusiów i awanturnic ów noc- 
ny-h, jest y/ybornie wyszkolony, zaprawiony 
w ich uśmierzaniu, iitem samem wyb tnie po­
żyteczny, gdy go się np. dla awansu orzeniesie 
w oko ice muzeów sztuki, toatró J, biur mini- 
sterjalnych, na bulwary przepełnione taią cu- 
dzozie nców i t. d., okaże się najrzęściej nie 
znającym swoich obowiązków nieużytkiem.

To samo okaże się po przeniesieniu poli­
cjanta z wykwintn-go śródmieścia, w dzielnicę 
poi, ogrodów owocowych i warzywnych, sło­
wem pomiędzy ludność na wpół rolniczą, gdzie 
pomoc funkcjonarjusza obezn~nego z pomnika­
mi, dziełami szmki i adresami wład ’, nie będzie 
dość sku eczną.

Zdaniem p. Roux, dobro służby wymaga, 
aż^by „sierżant" o ile możności, zawsze pełnił 
swoje obowiązki na trrenie, który zia najdo- 
khdiTej i pomiędzy ludnością niemniej mu 
dobrze znaną.

Jalc się rzekło wyżej, kwestja porłisz-na 
przez prefekta Paryża, nu najmpehi pjszy z.vią- 
zek ze sprawą facnowego wyszkoleniu niższych 

/

rzyć uznaniem. Również odwaga—z jaką ’v/ sa­
mem siedlisku i gniaździe teologaw, wbrew ich 
zdaniu i w poprzeć ic.i mniemaniu, upierał się 
przy tem, aby w wypadkach, gdzie nie można 
ocalić naraz maiki i d iecka, na pierwszym pla­
nie mieć i przedkłada: zachowanie życia matk., 
dalej obfite szczegóły o cążach nieznanych 
i o porodach niespodziewanych—zmuszają nas 
zaliczyć go do tego rodzaju pisarzy i uczonych, 
którego prace naukowe, zwłaszcza niektóre ich 
rozdział/, nawet dziś, po upływie przeszło pół- 
trzecia wieku, czytać możemy nie tylko z przy­
jemno >cią, ale i pożytkiem. Z późniejszych pi­
sarzy zasługują na uwagę Shubaul, który, jak 
na swój czas i ówczesny stan nauki, podał do- 
kł di 1 a dane o dziejach rozwoju płodu, oraz 
Carminati, Któiy poczynił ważne doświedczenie 
na zwierzętach o śm ierJ z uuuszeiaia.

b) N iem cy, Tutaj podobnie jak i we Wło­
szech, pierwsze książki, jakie pojawiły się z za­
kresu medycyny sądowej, zajmowały się otru- 
ciami.

O p-zedmiocie tym pisało wielu lekarzy, 
najwazn ejszem jednak dziełem w tym wzglę­
dzie jest rązprawa z połowy szesnastego wieku 
Jana M eyera, który z tego względu, poza innymi, 
zasługuje na uwagę, że z wieiką, jak na owe 
czasy odwagą, wystąpił przeciw powszechnym 
naówczas przesądom i wyznawanym zabobonom 
o czarach, opętaniu i t. p. W  dziedzinie toksy­
kologii odznaczyła sią także wielu innych uczo­
nych, a prace ich i poglądy opierają się na ś i- 
sł.ch podstawach naukowych, pochodzą zaś 
z ośmnasteao wieku. ^
, O położnictwie sądowem pisano już w szes­

nastym wieku, w niesp łna zaS sto lat potem, 
napotykamy rozprawę słynnego anatoma Kaspra  
JJauIuua, o  < bojn.akach (nermafrodytacn) i po­
tworach. W tym .amym mniej więcej czasie po­
jawiło się dzieło lekarskie, dotyczące spraw 
płciowych, a zawierające włei* zajmujących choć 
często bajecznych szczegółów tej aziedziny.
W  kwestj. tej dopiero późniejsi pisarze wy- 
ożyli -ściśle naukowe zajady (wiek XVlll i po­

czątek X IX w.).
Nader ważnym wypadkiem w dziedsmie 

medycyny sądowej jest zaprowadzenie t. zw. 
próby płucnej. Wpiawdzie już w swoim czasie 
Galcn  zwrócił uwagę naturaiistów i lekarzy na 
różnicę, jaxa faktycznie zachodzi i da się z całą j
stanowczością zauważyć i spostrzedz między 
piucami zwierzęcia jeszcze nienarodzonego, 
a płucami już na świat wydanego, któie już od- 
dych&łp.

Spostr7eżen;e to — aczkolwiek b. w#żne w 
dziadzinie Dołożnictw a i przv ocenie w eku w wy­
padkach śmierci noworodków, względnie czasu, 
kiedy ona n astąp iła ,— nie zciałdo jeszcze ugrun­
tować swego znaczenia, ponieważ nia umiano 
go praktycznie za.tasować. (D. c. n.)

funkcjonarjuszów m. stół. Warszawy, która po 
p-zylączeniu w lipcu 1916 r. obszernych dziel­
nic zaroiat:<owych, zarówno pod względem ob­
szaru, jak zaludnienia, należy do największych 
miast Europy.

Trzeba wziąć na uwagę różnice lokaine, 
np. pomiędzy placem Teatralnym, a należącą 
do stolicy wsią Kozią Górką, w przyłączonej 
do „wielkiej Warszawy" jczęś i gminy Wawer, 
lub pomiędzy placem Małachowskich, a rozło­
żoną wśród pól zasianych zbożem kolonją W y ­
glądów. w gminie Pruszków7.

U nas i w wielu innych miastach f pań­
stwach, istnieją ieszcze dążenia do przenosze- 
n.a funkcionarjuszó.Y policyjnych do dzielni: 
obcych. Jest to gruntowane mniemaniem, iż 
policjant zanadto zż.ty z ludnością, traktuj* 
obowiązki zbyt familjernie, lub też w wypa J- 
kach wymagających jego bezstronnosci i ś:i- 
sfcści służbowej, daje się powodować pewnym 
uczu iom wynikf/m z „kumostwa".

Powstrzymywanie, nawet tępienie tego ro­
dzaju zbytecznych i szkodiiwycn sentymentów, 
należy do najbliższej zwierzch ości funkcjonar­
jusza. Pozatem policjant głębiej wtajemniczony 
we właściwości terenu, oiaziudnoś i zamiesz­
kującej zdaną dzielnicę w irk ieco miasta, zawsze 
odd 1 sprawie porzidku i bezpie zeństwa w ęk- 
sze usługi, niż no wLjtcsi, któremu otoczenie j_st 
obce.

J. N -s N .
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